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O PRACY. DZIECI I MŁODZIEŻY W RĘKODZIELNIACH WIELKIEJ BRYTANII. 
Dokończenie.) 


Bogaci rękodzielnicy, lubo nie liczni, kolejno próbowali Ap 
roboty pół jedynasty godziny na dzień (11 godzin przez pierwsze Py 
dni tygodnia a 6 godzin szóstego). Biegli arytmetycy POPRAW oni 
zniszczenie podobnym próbom, obliczyli, że godzina na iyki: iky 
wystawia na stratę 13 od sm, a dwie godziny 25 od sta $ A Ia i 
'niły rękodzielnikom, którzy. niezawodnie nigdy tak ży ty i "am 
rocznego nie mieli, nawet w Anglji. Niech nam wolno ABA tesi 
toczyć tu rapport szczery, złożony w przedmiocie doświa tulskich 
rodzaju, przez Leonarda Horner, jeneralnego inspektora _ aug 
Sosy | i wielką _ rękodzielnię, 

„Pan Robert Gora i pensaa e at $ ear parowych 
AZ 6 machiny parowćj 80 koni zatrudała „068 robo- 
tników. Zmniejszenie pracy z dwunastu godzin na jedynaście Zaczy 
to od 20 kwiet. 1844 r. Majstrowie zakładu oświadczyli inspektorowi, 
że otrzymali tę samą ilość roboty, pod takim REIR REA za- 

jąc te same zapłaty, czy to na dzien, czy na 3 
a in t ia prowadzono, kiedy p. Horner przybył 
sgłębić jego wypadki, właśnie w dzień uroczystości którym robotnicy 
pomyślność jego obchodzili. <->. i 7 paginas i i 

"Jeżeli porównawcza próba ma jaką wagę, dowieść należało, 
powiada p. Horner, że niezmieniono. ani szybkości, mechanizmów, ani 
potęgi silni, ani atunku pierwotnych materjałów, ani jakości wyrob- 
"ków Pewny byłem, że przebiegły rękodzielnik mogąc wynaleźć ma- 
ximum korzyści osiągnąć się z szybkości dających, na każdym szcze- 
gółowym razie, bardzo łatwo dokazał, że to maximum mogło wydać 
tyle roboty w jedenaście co i w dwanaście godzin, pracy.  Utrzymy: 
wałem także iż robotnik przy warsztacie użyje największ ch wysileń 
żeby mógł wydołać temu maximum szybkości, i że nie z oła. ciągle 
w jedenaście godzin: tyle wydawać roboty eo w dwanaście. Ltd 
wniosłem, że wszelkie zmniejszenie godzin pracy musiało koniecznie 

owodować zmniejszenie -roboty dokononćj. w. dobrze. prowadzonej 
i kierowanćj rekodzielni.“ 

Pokazało się potém, że szybkość machin zwiększono tylko 0 2 
na stow przędzalni: w. tkackich zaś warsztatach taką samą zachowano. 

„Fakta wiec, dodaje pan Horner przeciwnemi się okazały uprze” 
daio ułożonćj przezemnie teorji. Pytałem jak wytłómaczą takie wy: 
padki. * Przekonałem się żem ważną pominął przyczyne: to jest ssu- 
tek jaki pilność i uwaga samych robotników wywrzeć może na sum- 
mę wyrobku. Naczelnicy podali mi ten fakt że większą  pilnością 
kiedy robotnicy pracują na dzień krótszy,  przychodzeniem regularnie 
«o do minuty, staranie aby ani jednój chwili nie strwon:ć w dzień ro- 
boczy, ty'e zdołają wydawać roboty w jedenaście godzin, co pierwćj 
w dwanaście.“ "EŃ 

Pan Horner zdaje sprawę z drugiego doświadczenia, również 
szezęśliwego, uczynionego przez pp. Horrock et „kłonry Jackson z Pre- 


życia wystarczyć. 


ROKU 1848. 


arnej Robotnicy z przędzalni: tych panów powiedzieli p * Horner: 
» chotniéj pracujemy. Nieustannie mamy przed sobą nagrodę, 2a 
dopełnienie robot, że prędzćj wychodzim wieczorem. Wesołość i twa- 
a czynność pojawia sięteraz we wszystkich przędzalniach j 
młodszego chłopca do robotnika aAA aati may M ogma bei ae a 
Nadmienić jednakże musimy, że jest wiele rodzajów robot - 
kodzielniach bawełny, w których trudno i zdaje się EAn ay. 
skac więcćj roboty, przez większe natężenie pilności i uwagi robotni- 
ka; niewynagrodziłoby się przeto godziny z dnia strąconćj. Do tego to 
stopnia. doświadczenie wyświeciło wielką kwestję pracy dorosłych ro- 
botników. uj 
O PRACY KOBIET. 

Badanie niebyłoby zupełne, gdybyśiny pod baczną rozwa j 
wzięli pracy kobiet. i dziewcząt SE AE lat PARA AE a j 
„, Jeżeli chcecie powziąć wyobrażenie, jakie szkody i klęski. sprą- 
Hs nop w łonie DY jc kobiet, trzeba przeczytać i rozważyć 
akta zebrane w mowie lorda Ashley, powiedzianćj 15 mare , 
w izbie niższćj. mi ai AA, IAB, pkn 


` Widzimy z nićj. że łabrykano: angielscy, dla odzyskania “strat 
na. zmniejszeniu pracy dzieci poniesionój, powiększyli pracę dórosłye 
i dowiadujem się jak złowrogie skutki podobne obciążenie wywarło 
na fizyczny i moralny stan indywiduów płci słabszój.  Powiedzieli- 
śmy, że jako tańszych i uleglejszych, najwięcćj używają kobiet; a: dzięki 
postępom przemysłu, niestosunek ten; eoraz bardzićj wzrasta (") Nie 
tylko większćj liczby kobiet i dziewcząt używają w przędzalniach- 
ale od czasu jak mechaniczne warsztaty tkackie zastąpiły: ręczne, a pa- 
ra siłę dawać poczęłą, i tkaczy też miejsce zajęły dziewczęta i- kobiet 

ty po wiełkich rękodzielniach. CZ 
Lord Ashley, zgądza się w tych przytoczeniach z angielskiego 
przemysłu, z postrzeżeniami doktora Villermć o fabrykach francijskich, 
1 wykazuje tę dążność do używania kobiet, zwłaszcza zamężnych, 
zwłoszcza matek rodziny, które same dzieci żywić muszą; uległe one 
są ! pracowite, posłuszniejsze daleko od dziewcząt dorosłych, a muszą 
wszystkich sił i zdolności używać, aby drobnym dzieciom na potrzeby: 
Tak więc cnoty, cnoty kobiecie wrodzone, biorą 

pod rachunek przewroty i na jéj zniszczenie obracają. 

„ `E urzędowych raportów inspektorów  rękodzielni dowiadujemy 
się, że kobiety i dziewczęta zaledwie ośmaśtu lat doszłe, pr. ymuszo- 
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. (/ Kobiet użytych w czterech rodzajach rekodzielni tii 
1 prządzących, emi, w ciny, jedwabiu i. lnu, Wa ielni t! ających 
w Roku 1835 196,383. 7 
1839 242 295. 
Ww cztery lata więcćj niż czwarta część przybyło. 
Stosunek kobiet na, sta mężczyzn: K 
W Przędzalniach bawełny 561, 
= wełny 69%, 03 4 
—. jedwabiu i Inu 781, i 


g 


ne są pracować od. szóstój e 6 my ŻE Paz tych 
a ienie i ienie 


szesnastu godzin tylko Ai | maj 
-1517 Tyle wiemy 6 istotach słabyę 
Łecz skoro handel ożywia się i nalegać znie, w Angljt_ przynaj- 
imniój, i nocami jeszcze pracować a. Jeden z jeneralnych inspe- 
ktorów, Saunders, mówi jake a> które przez wiele tygodni pra- 
cowały ośmnaście godzin na wadzieścia eztery w tym przeciągu nie 
hajas óch TSA Pyt łek í wyte ienie. “pie Tenit już 
do tego czasu na przejście do fabryki i powrót do domu, ani czasu 
na zdjęcie wieczorem i włożenie rano mizernój odzieży. Cienia snu 
ledwie zażywszy, już ze świtem dnia następnego, zaczynają tę Wieczną 
niewinnych Danaid  męczarnię! 81 

Tak więc matki rodzin, już wraz z tym czasem spania, załe- 
dwie pięć zin na ieścia cztery zostaj własnym dachem, 
gdzie mlekiein karmić i czuwać mają nad dziećmi w kolebce. Muszą 
je zostawiać najmowanym babomy które im zastępują zakłady miło- 
sieroe i sale ochrony. Żeby wiele dzieci doglądać mogły i wszystkim 
wystarczyć, płatne. te czarownice unieruchomiają je w kolebkach na” 
pojami, których opium podstawą. “W Manchester, jest to przedmiot 
haadlu wiadomego, publicznie przyznanego i znacznego. l 

Oto świadectwo jednego z doświadczonych lekarzy hrabstwa Lan- 
caster o tém. barbarzyńskiem obchodzeniu, się z dziećmi. 

„Skutki zbyt wygórowanćj pracy w rękodzielniach, mocnićj czuć 
się dają po połogu, dzieci rodzą. się, mniejsze jak zwykle: wejrzenia 
sinego i pomarszczone.  Gdyb dwadzieścioro dzieci robotników fa- 
brycznych pomieszano z takąż liczbą dzieci zdrowych rodziców, Z Sa- 
mego poznałbym je wejrzenia, Dzieci powierzane są przez matkę, ca- 
ły czas w rękodzielm zatrudnioną, innćj kobiecie. Opium w roz- 
maitych kształtach dają tym dzieciom. Ilość tego zgubnego specyfiku 
w ten sposób spożywana wszelką przechodzi wiarę: . wiele dzieci tak 
dalece do niego nazwyczajono, że zaledwie istnieć mogą gdy je pozba- 
wić tego napoju: ogromna ich liczba, ginie i umier na wodę w głowie. 
Mleko matek psuje się, i niemowlęta niedługo "mogą: Ztąd 
dla matek wynikają fizyczne usterki. na którezw ykły radzić sobie wód- 
ką. Bardzo częste bywają poronienia między zamężnemi robotnicami; 


h do pracy we dnie. 


widzieć u nich można wszystkie fizyczne i chirurgiczne przypadłości, 
wynikające z źle donoszońćj ciąży. Nabrzmiema żył wynikają z zachowa 
nfa niewygodućj postawy ciągle, co nadzwycza] szkodzi kobietom: brze- 
mienny m. Wrzody na nogach powstają skutkiem tych nabrzimień, które 
czasatni pękają: wtedy sprawiają krwotoki, zawsze niebezpieczne a Cz$” 
sło zgubne." ps: i 

¿ © Njedziwcież się tedy 
wią wykazy śmiertelności w królestwie 
raporta, kosztem rządu angielskiego ogłaszane, wskazują, w hra 
stwach i miastach, roczną liczbę zejść podzielonych wedle wieku. Ba- 
dałsmy je co do główniejszych grodów  rękodzielniczych, a mianowi- 
«ie Manchestru, największego, najbogatszego i najludn'ejszego. z; miast 
trudniących się przerobem bawełny. 

Manchester, czwarta część indywiduów. umierających nie 

mo półtora roku, a połowa dziesiątego roku życia nie oszła. 

Do tego się to dochodzi posunięciem na krańcową granicę kon» 
kurencji fabryk, żeby otrzymać przywilćj sprzedawania na wszystkich 
targowiskach światła i. wszystkie Judy w przemyśle wyprzedzić: Za 
prawdę, to zbyt drogo zapłacone, 

Przyznać trzeba, że głęboko dotknięta obrazem tych oburzają- 
eych faktów, izba niższa, nie bacząc, że ujmie owéj wyższości prze- 
mysłowéj okupionéj łzami i śmiercią własnych dzieci, cztery razy gło- 
sowała środki zmniejszenia pracy kobiet do najstosowniejszćj granicy. 
Widzieliście skutzi wygórowanćj pracy na życie i na śmierć 
klassy roboczćj: równie ważućm jest zbadanie następstw jakie spra- 
wia w obyczajach tejże klasy. k 

Zważcie dobrze skutek tych nienstajacych prac kobiety na eko- 
nomię Jéj domowego gospodarstwa, i nie zrażajcie Się powszednio- 
ścią szczegółów: , wszakże to życie ludu. Z omiędzy trzynastu ko- 

‘piet, powiada lord Ashley, zatrudnianych w jec nój, przędzalni, ani jedna 
aieniniała mężowi uszyć koszuli, a cztery tylko naprawiać ją potrafi- 


okropnym wypadkom, jakie wam przedsta- 
Wielkićj Brytanji. Urzędowe 


mężne wyznają, że wceałe mezn 


 gzają, że najmniejszega nie m: 
służ * Ha odarstwie, W 


< brudne”i ni 


sły, Zajęte od Świtu dó nocy Fir 
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ym, kobiety za 
h, dziewczęta oświad- 
à ~ $ wę "najprostsza 
3 e rz > 28 Y zam U 
dna ome i sów 4 ani € ić koło AMR 
odarstwa; nie potrafi: ądzać os ie 
A, 3 spoza ą zarządzać oszczędnie, tylko do szalonych hula- 
"> Drugim rysem charokterystycznym i ð 
w im rysem í ystycznym i opłakanym” wyzórowanć 
pracy kobiet Jest niezćm nie odparta potrzeba spiryłuśkikwodiN ad. 
miar pracy, pośród bawełnianćj atmosfery, budzi w nich nieznośne 
spr yk jeść nie mogą ale piją. Jeden z merów Manchestru nie- 
d po oszedł tego faktu, spisując liczbę kobiet uczęszczających do 
szynku wódczanego (ginhouse) przez OStR sobót z kółei' (dni tygo- 


prac 


jęcia 
u. 


„dniowćj wypłaty), że na stu pij ster deoa - 
r e stena. stu pijących sześćdziesiąt osm było kobiet. 
Oto pierwsza cecha życia aans Tomi m e 


Lecz najgorsze są następstwa dla samćj rodziny: przez t 
rzadsze. uży wawie ludzi dogosjych w fabrykac Seraiah s dkackidii 
ciężar żywienia rodziny całkiem prawie spada na matkę i dzieci: pra- 
cować mogące, gdy tymczasem miąż siedzi w domu, zajmuje się go- 
spodarstwem lub wałęsa się bez zatrudnienia po bruku 

_ Zdaje się jakoby zmieniła się płeć! kobiety, żostały ¿niejako gło- 
wami rodzin mężami, męzśie bówiem prowadzą życie. | A 
za domem mają swóje kluby osobne, piją w nich, palą tytoń, śpi 4 
wają najohydniejsze spiewki, krzyczą i biją się: (Powaga ojca i erp 
ja w domowém pożyciu znika, bo poważania tam nie ma. 

Ssrzywienie to praw natury. tak szybko w Anglji  nastąpione 
bo w ciągu jednego pok?łenir, jesti naturalaóm wygórowaniem: do 
którego dążą wsżystkie ręsodzielnie, które: łączą pracę nieżywych silni 
niezmordowanych z poójętną i żyjącą pracą ludze Da tego punkta 
zbliżają się chociaż nie tak szybko wszystkie rękodzielnie. 

wracając się do parów francuskich, p. Dupin po skreśleniu te- 
go obrazu. te szlochetne wyrzekł słowa: Przezoruemi środkami, ' nie- 
„dopuśćmy aby tego stanowiska dojść kiedy mogła u nas robocza klas- 
sa. Owszem, pójdźmy w przeciwny kierunek; skróćmy godziny prac 
matce, żeby mogła choć czas jakiś na dzień pochodzić md ii 
swoich i domu; niedopuśćmy żeby zezwierzęciała, zdenerwowała się 
1 upadła od zbytku pracy: domagajmy się ograniczenia jćj. roboty, w 
tymczasem praca mężczyzny ograniczoną nie będzie, 4 -przynajmnićj 
ścieśnioną tylko zależnością nierozerwaną. w wielkich sekodaialniepk, 
pracy mężczyzny od trwania pracy kobiet i. dzieci. Tóm to szczęśli: 
wóm połączeniem zapobiedz zdołamy /wygórowaniu praey mężów 
i ojców biednych rodzin. ni 
© l Wielka nasza współzawodnica w przemyśle, uwolniła nas od 
obawy, którą przytaczano jako dowód usprawiedlewiający « najbardzićj * 
wyciągniętą pracę w fabrykach: kładzie krańce trwaniu pracy kobiet, 
dziewcząt, wyrostków “i dzieci. Wymaga po mich mniejszego dnia 
pracy niżeli my tu we Francji. a, aig) 

„ Obecnie, jedenaście i pół godziny dziennie trwa w przecięciu 
codzienna praca kobiet, dziewcząt i wyrostków od trzynastu do 05m> 
nastu lat mających. Skoro bil trzy razy już przegłosowany w. izbie 
niższćj a dwa razy w izbie lordów, stanie” się prawem” obowiązują. 
cóm. robota trwać będzie: w pierwszym zaraz roku 4 Jxo: dziesięć i.pół 
godziny na dzień. a następnego reku tylko dziesięć 890% dziennie, 
(oprócz dwóch godzin strącanych co sobota) ibg. 3 

A my we Francji żądamy dwanaście godzin. pracy dla tych sa- 
mych klass kobiet, dzieci i niedorostków, i to jeszcze od dwunast:go 
roku dzieci. 

Nie zasłagujem przeto na zarzut zbytecznego odejmowania eza, 
su robotnikom, lub stawiania pod tym względem = naszych rędziejni- 
ków w opłakanćm położeniu w porównaniu z angielskiemi fabrykanta- 
mi. Przeciwnie, nasi mają. w ższość. Zaiste, gdyby kto utyskwacć 
mógł na czas, to chyba kobiety; dziewczęta i dzieci, bo strasznie ho» > 
jaźliwie bierzemi się do umiarkowania ich pracy. 

Usprawiedlimy się i z tćj strony. We Francji, przędzenie. 
i tkanie bawełny i Inu piedoszło podobno do tego stopnia  doskona- 


łości a zwłaszczu oszczędności eo w Anglji. pomimo wszelkich usiło- 


uciechy, 
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i i żci kodzielników.  Współzawodnicy nasi 
wań, i ciłój zdolności naszych rexo wiet, Pen jk A 
pekes Ai laerer og TE ich przeto ani dorównać a 
pei NE dsi Db kabri Oni pierwsi nagromadzili wielkie kapin 
nierddab gis yi emee jeszczą większych. Znajdują E kolonjach 
p 2. py uprzywilejowane targowisko stu Siljonájuii kP RARER w 
onie z ichowywanych: przez to Już Samoi zy a kT 
większą fahrykują skalę a zatóm tanićj anacznieg ja yoki y kiaka 

Niedorzecznie więc byłoby 2 naszej stromy; e Taza i ści 
ostatecznych doświadczeń, które mogłyby: tylko zwiększyć mięk l ý 
i ; edstawiają dokonane fakta i wzaje 


itak dość znaczne. jakie nam prz JI oR i Aj 
mne Papai dek narodów, współubiegających się w przemyśle 


o- a 


PORÓWNANIE WOZA. ZWYCZAJNEGO Z WOZEM 
WAGONOWYM. 


Nim: nastąpi szczegółowy opis woza wagonowego i jego uy: 
ea órcgo model TEE giełdowéj Banku widzieć i wypzodze 
można, dosyć teraz pozę z poróyamin go z wozem zwy 

m, pod względem budowy 1 użytku. | HAS 
ái Wóz źwiczjiy składa się z osi i kół nasadzonych e jąc ad 
stami tak, iżby obracać się na nich /z łatwością mogły. kks a 
jest mższy a zad wyższy dla otrzymania zwrotu i po = di] 
zornego spadku w stronę pociągową. Przez środek osi Rozwój 
przechodzi dziura dla sprzężenia przodu z aiii za. oe zyczyc R 
przez którą tak jako i przez oś | Kaye pierligancyeśi siędzowój 
jest okata: blachami żelaznemi i ryfami na k pór tri hap reha. 

klami, może dla tego, że esęki często zawaczają 1% Aet 
a” drodz SIAP Piasta koła ściśnięta jest na końcac ry 
awii RAA przy sprychach zewnętrznie, oraz ponabijana buk- 
sani tak z jednego jako i drugiego końca wóóiętrznie, aby r wszy: 
stko na żełazie chodzić zdawało. Oczywiście, im _więcćj jes moj 
tym więcćj robaty i tradu w składaniu i pasowaniu ich, Ka prę ka 
się wszystko rozleci albo tym łatwićj którejkolwiek części bra aie M 
sowanie blach przez wpałania ich w osi osłabia drzewo. hig »ja 
nie ich ćwiekami któreby je. swemi głowami dpeidgjiati speg, powie 
piasty przez oranie i nieznośnie ciężaru przytmnaża, tudzież > ir 
two wyżręca. Pomijam juź trudność wiercenia długićj piasty, Fab | 
dziura i oś prostość matematyczną mieć winna, aby koła szw) sd ycht 
chodziły, od czego właśnie lekkość i szykowność woza aż do'0s Ania 
starości zawisła; bó to pomijają wszyscy. dla tego też koła wozu BI o 
wszystkie, albo niestóre jak pijane się taczają. Pomijam yery wło: 
ściańskie, bo powiedzą że niedokładnie były zrobione, ale wic k woj 
sów na których wodę i piasek do sprzedania rozwożą jest krzyczącym 
tego dowodem. Wszak to były wozy dobre, bo przez majstrów sto- 
licy robione a przecież, jskaż dysharwonja przez zdezelowanie się nie- 
których części spostrzegać się daje? A jednakże wóz aż „do zdarcja 
jak pierścionek toczyć się powinien. l 

Wóz zwyczajny pod względem dynamicznym ma także przeci- 
wieństwa w swojćj budowie, Oczywiście lekkość biegu: kół” zeleży 
od wielkiego ich obwodu, © bo'siła odśrodkowa z którćj siła zama- 
ehowa powstaje. jest w stosunku: prostym wielkości promienia: 

Siłą tą wagony blisko wiarsię „drogi biegną; dla tego. też we 
wszystkich nachinach parowych, wietrznych i wodnych ówielkim pro: 


mieniu * koła zamachowe dają; abè öst bardzo. małego promienia oła - 


swym obrotem zakryślające, łatwo obracać mogły. „Wóz więc uwa- 
dany jako machina tegoż samego prawa trzymać się powinien. Bo 
ieóż go s pod tego ogólnego prawa-wyjęło? oto powód kładzenia 
ciężaru na osi. W skutku tego wszystko się do podpierania ciężaru 
«wróciło, gdzie przez wźgląd na trzęsienie podzielono wozy na pro- 
ste i ryssorowe, w których ciężar przez zawieszenie |ekko jest nie- 
siony, Można przecież wszelkie ładunki do zawieszenia zredukować 
i dokazać tymże samym kosztem, iżby i o:oba napełniona płynem, 
! beczka pełna lub pusta, i najsłabsze jaje, oraz krucha cegła ztąż sa- 
Mo lekkością i bez szwanku była wieziona. 


„mi dokazać można. 


m J m. 


W wozie zwyczajnym, uważanym pod względem statycznym, 
także wszystko przeciw warunkom równowagi, lekkości wytrzymałości 
się okazuje.  Dysharmonja i złe ważenie się części głównych. gdzie 
za wzmocnieniem się jednćj, osłabienie drugićj wypada; dowodzą oczy- 
wiście błędu w zasadzie, bo w niemylaćj zasadzie główne: części są 
w harmonji między sobą i przez wzmacnianie się ich wzajemne, wpływ 
także i na umocnienie części. podległych, wywierają, „czego. właśnie 
w rozbiorze budowy woza zwyczajnego nie spostrzegamy, Przez kła- 
dzenie np. ciężaru na oś, Środek jéj- najwięcćj cierpi, oś więc powin- 
na być krótka. Lecz krótkość osi pociąga za sobą wązkość podstawy 
przez co wóz staje się nie pakownym i wywrotnym, tym bardzićj, że 
ciężar wysoko się wznosi, a zatóm wóz nietylko. ze szczupłości pod- 
stawy, ale i z podniesienia środka ciężkości. całego ładunku staje się 
wywrotnym, jak to widzimy w ładowaniu snopków, siana, wełny gdzie 
sam wicher wozy ładowne łatwo przewraca, Mocne sprzężenie zadu 
z przodem i zwrotność woża wymagają mocnego dziurawienia OSI, 
na samym jéj środku dla przejścia przez nią zworzenia, co ją właśnie 
na łamanie się wystawia, które zawsze w tym punkcie przypada, Dla 
umocnienia więc osi przez jéj krótkość, i dla otrzymania szerokićj 
podstawy woza a następnie dla uniknienia wywrotnosci jego, dają 
koła poszybiste, przez ce się podstawa woza rozszerza, lecz znowu 

ola przez, tęż poszybistość słobemi się stoją, tudzież wymiełają oś 
przy nasadzie i, na złamanie ją narażają. wymagając przytóm piast dłu- 
gich, na które trzeba nabijać po kilka obręczek któremi ścaśnięte jak 
lunety wyglądają. przymnażając tarcia, roboty, kosztu, ciężaru, a cóż 
mówić o owych klapkach, kapturkach, łańcuszkach, lonikach, które sma- 
rowidło od błota chroniąc same najwięcćj błotem załażą. Owe loniki 
niewiedzieć jak przytwierdzić, Przywiąże się go na rzemyka, 
urzuj ci, przybijerz go ńa łańcuszku, urwie się; a jednak bez  nie- 
go koło spadnie i oś na złamanie narazi. Otóż pokazuje się 
że w kombinacja głównych części jakiemi są koła z osiami, za wzma- 
cnieniem jednćj druga się osłabia” i wszystkie części podrzędne, ja- 
kiemi są np. zworzeń do otrzymania zwrotności i sprzężenia przezna- 
czony, na osłabienie także części. głównój wpływa. Wszystko. to. jest 
skutkiem błędu w zasadzie, gdzie ciężar nie powinien leżeć na osi 
ale unićj wisieć, czego tylko w systęmacie obracania się osi z koła 
W samćj rzeczy, lekkość wymaga koł prostych 
o wielkim obwodzie, a pokład znowu na którym się ciężar ma ukła- 
dać, nisko się opuszczać-winien wisząc na łańcuchach. Przez too- 
trzymujemy lekkość biegu kół, doskonalszą zwrotność, szerokość i niz- 
kość pokładu, có ułatwia kładzenie i zdejmowanie ciężaru, tudzież 
czyni wóz pakownym i lekko piosącym. - Otóż jak wszystko konse- 
kwentnie wypada i wszystkie skutki w harmonii zostają. * 

Pom jam Już oszczędność w robocie, gdzie się wszystko natra- 
dynkoówaniu bardzo krótkich piastek i na crągnieniu obręczy kończy: 
Pomijam niemożność zgubienia koła, łonika i szykowność, woza aż do 
ostatniego zdarcia, bo rzemieślnicy z reparacji żyją. a gospodarzowi 
zdaje się że reperacja niewiele kosztuje, bo ją cząstkowa upłaca, cho- 
ciaż ona częstokroć daleko więcćj wynosi aniżeli budowa nowych 
sprzętów i bieg- gospodarstwa najwięcćj utrudnia, bo na zawód ro- 
bociznę wystawia i najdroższy czas mitręży. © Pomijam to wszystko 
z czego fałszywe korzyści jedna strona z pokrzywdzen'em drugjćj 
ciągnie, ale czómże wynagrodziemy ową lekkość za sprzężajem, którą 
wóz wagonowy.posiadał Lekkość ta z wielkiego zmniejszenia tarcia 
w. punktach obrotu wynikła ‘Punkta te znowu, na których się cały 
ciężar zawiesza,„wypadły z zastosowania teoremotu matematycznego, 
który jest znajomy pod. tytułem: O podzieleniu linji ty stosunku sre- 
dnim + skrajnym czyłi „rozebraniu jój na takie części nierówne, iżby 
część jéj większa była. średnio jeometrycznie proporęjopalna pomiędzy 
linją całą a częścią jój mniejszą. JE zastosowania tego ważnego teo- 
renotu, wynalazło się połowę osi i punkt zawieszenia ciężaru z cze» 
89 uż i druga połówa wiadomą Się stała. Nie szło się więc omac- 
kiem, ale drogą ścisłego rozbioru 1 ważenia stosunków między sobą, 
aby harmouja tak w częściach jako i całości zupełnie, się utrzymała. 

J. Łochowski. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE WPROST z LONDYNU. 


Dom handlowy i komissowy Teodora Mańkowskiego i Spółki 
- donosi nam co następuje: j 

Londyn 25 stycznia. Przykro ndin widzieć się zawiedzionemi 
w nadziejach podwyższenia cen zboża, o którém w poprzednich listach 
wnioskowaliśmy.  Pominio bowiem ułatwienia eskonty i większćj ob- 
f.tości kapitałów, ceny zboża nietylko w górę nie poszły, ale prze- 
ciwnie, na angielską pszenicę o 2 do 3 szyl. na kwarterze, a na za- 
graniczną na I do 2 szyl się zniżyły. Główną przyczyną tego nie- 
spodzianego zniżewia, jest kryzys finansowa w Belgji, która tam wiel- 
kie poniżenie wszystkich towarów a szczególnićj zboża wywoła. 
Z tego powodu, wiele okrętów przez kupców  Belgijskich do Anglji 
zostało rekonsygnowanych, a nawet wprost z Belgji wyexpedjowanych 
Gdy jednak podług ostatnich wiadomości, porty Belgijskie i Holender- 
skie silnie zamarzły, równie jak to nastąpiło uprzednio z innemi por- 
tami przysyłającemi tu swe zboża, dowóz ten musi wkrótce przerwać 
się a ceny nasze muszą poprawić się. Poniżćj dołączamy cennik 
targu wczorajszego; główne spadnięcie zaszło na targu przedostatnie- 
go poniedziałku; wczoraj tylko krajowa pszenica w dół poszła, a za- 
graniczna po cenie zeszłotygodniowćj była sprzedana. Mimo znaczne- 
go dowozu, pszenica krajowa Wszystka była kregu „A także i m 
dość znaczną ilość przedaliśmy, i jesteśmy dobrój myśli o przyszłych 
targach. W przyszłym tygodniu znowu zasiądzie Parlament i może 
przyjmie mnićj srogie postanowienie względem Irlandji; gdyby onćj 
chciał iść w pomoc, wielkićj ilości zboża do téj krainy zapotrzebo! 
wanoby. ok : 

Targ na wełnę jest zupełnie martwy; w początku przyszłego 
miesiąca rozpoczną się zwykłe tutaj licytacje na ten towar, i wskażą 
ceny po jakich on na teraz może być przedawanym, 


CENNIK ZBOŻOWY (00000, 
Pszen. zwyczajna 
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Piela! Angielska biała, najlepsza 


KWARTER. _ KORZEC. KWARTER KORZEG 
szyl. złot. szyl. : złp. 

. < 49—59 43—60 — 48— oi 42— 
czerwona 41—52  4l--46 — 41— 41— 
zkeólewea) 55-02 48-135 — o. 82 46 — 
z Hiszpańji 48—53  42—47 — dów sól 
z Włoch 46—59 41-52 odci de woda 
z Rossji 41—49 36—43 — Vy EERO " TBM 
z nad Dun:  *41—49 36 - 43 — drine 
z Odessy 44—51 39—45 — mepa (Paa 
z /Fagaùdrogu 41—49 36—43. . — y” omal" wk 
Jęczmień. Angielski na słód „30—32 szylin, kwarter złp. 23 kor. 
dy do gorzelni 29—30. R » 26 

J zagraniczny 28—30 w » 26 — 
< zwyczajny 20—23 bisti i w Wisi 

Myto. Angielskie 80—34 sayli kwar. © 30 _. 
ETWA, ; spere oki 22. -30 » » 26 — 

108. "Angielski err „ CJ 4 
jed Holenderski 22—25 n M "Wa 
i Rossyjski 21—23 M 5 90. kia 
ae" Dog py ły 
. z nad Dunaju — n $ ah 

po A r z nad Asi Sródz. 26—32 4 3 28 iisa 
„o Ameryki 26-82-10, m AB iii 
Fasola. Angielska: > 40—800010„ oia done 
9 zagraniczna. 33—36 $ b 32. ka 

ś » egiska gozoa ” 2) R — 
Groch biały i 5 f R 
x zielony 31—38 5 Mi BOGA. 
Nasienie z Baltyku 41—46 R + 805... 
Iniane. z nad morza Czarn. 52—52 E e ru RECE 
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Rzepak zagraniczny — sz. za łaszt — kwarterowy. 


Koniczyna czer. ang 56 sz. ża cet. zagraniczna 46 Sz. cet. NB. odeiąz 


" biała ang. 56 sz. za cel. J 48 sditąch, (5* sie UUA 
Makuchy hol. lniane Ł. 9 — sz. za ton. ton fran. La 10-246 sez” 
D rzepakowe Ł. 5—10 sz. » L6 = gz. m a 


Mąka ang. najlepsza 48 sz. za worek 280 fun. zwycz. 40 


» ze Stan. Zjed. 29 sz. za beczkę 196. fun. zwycz 25 per = 
» 2 Kanady 28 sz. za beczkę 196 fun. zwycz. 24 sk: bę 


weszło z zagranicy od dnia 17 do 29 stycznia / 1848 r. beczkę 


pszen. jęcz., żyto, owies, fas., groch, nasienie ln. rzep. konicz, 


i mąką 

(w. kw. kw. w. kw. kw. kw. kw. t 
5920**"2454: 10: 1T70>:.1919- 0881. 1083885 wie w zl, DOE 
Okręta gotowe do odpłynięcia pod ładunek z Odessy płacą tu teraz 
60 - -62 | SŁ. va ton. 


Ton znaczy 2240 f ang, a. 36 fu. ang. robi pud Rossyjsti 
twertni znaczy 12 kwarterów czyli [5 AA paabcc e, s 
pó Massie z małemi kursu zmianami 2 zł. pol. 1 gr. 7 
etna Rozpaczynające się sprzedaże publi WA 
wego życia” targowi wełajnoślięć A abo o nadadzą no- 
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ŚREDNIE CENY ŻYWNOŚCI N4 TARGACH WARSZAWY 


a l PR4GI. 
Dnia 4- Lutego r. b. i 


QD.RS. KOP,DO RS, k, 
|; ta korz: 4 ćw.| 3467 Yj: 
kde disto! | 


OD RS K.DO KS. kop 
Słomy e. 100 f. — 29 —1— ___ 
Sana fura1 k.i 3 — -l 455 
* s 2:k; 9.321, 6 15— 
ISłomy fura zw. 1 5— 275 
Drzewa sos. s. 7 44——| 


—— 


| 3|30—| Wót dobry. 38 10—. 
y: — 56 10- 
o hajau! w średni, 2380— 37:89-- 
uses HBl gi lichy 16 65— 23 50— 
' pszen =" pr""efr"""n |; e i A EEN t 
ordynarnéj| 1/40 — Baran: a Rós dów, 
żytn. pytło.| 6f 7 =l Wieprz dobry. 14 — = 24 39 - 


Słoniny ",, Tal. ma EN 
Kartòfli korzec 2434 sn 
[4 T ! Okowity: garm} 1 18—,—]| . 
Siana cet. 100 f. — |[63— Szumówki gar.|-— 611, ——_ 
| Rpa ządze bo na targ Pragski z Cesarstwa Rosyjskiego wołów 
sztuk 129 z różnych miejsc królestwa sztuk 386 ogółem wołów 
sztuk 515 wieprzy 662 cieląt 648 baranów — z tych ` zakúpil 
Jrzeżnicy tutejsi na konsumcję miasta wołów sztuk 365" wieprzy 
55 cielęta wszystkie. * | 


-` Zuekersiedemeister, Zucker Bodenmeister, Boden Aeltesten, tüeh. 
tigo Bodenarbeiter, Geschäftsführer! und! Feld-Verwalter aus Neustadt- 
agdeburg, Sudenburg und der Umgegend, deren Engagement im 
Friihjshre zu Ende geht, suchen, womöglich-in Polen oder: Russland 
selbst, anderweitige Stellung. — Reflectirende wo!len* ibre Adresse *bei 
dem Handłudshause Hirschendorff 4 Rawicz © in: Warschau,  abgebep. 
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Doniesienie przedsteliereze. i 

Mając model woza. wagonowego wystawiony na sali giełdowój 

Banku, który każdy może widzieć 1 wypróbować z» porozumieniern 

się ze mną, oświadczam. iż przypuszczę spółkę zaopatrzoną w potrze- 

bną gotowiznę do założenia fabryki tego rodzaju wozów  Wiądomość 

w Red. Gaz. Codz: alb» na Pradze, rzy mostku prowadzącym na Sa- 
ską kępę, gdzie także wyroby narzędzi rolniczych Jo oso ] 
. Lochowski. 


